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by tow ej o ra z  is to tow ej. Z d a ją  się w skazyw ać n a  z w ro tn ą  re la c ję  Bóg— 
człow iek . J a k  m ożna w  n ic h  znaleźć B oga? N a ta k ie  p y ta n ie  s ta ra  s ię  od­
pow iedzieć an g ie lsk i teolog. W  ty m  k o n tek śc ie  ja w i się ta k ż e  in n a  k w estia : 
ja k  można· su b iek ty w n ie  i o b iek ty w n ie  rozróżn ić  au ten ty czn o ść  dośw iadczen ia  
[Boga w  życiu codziennym  od  n a sze j ido lo la trii.

T ak  za ry so w an a  p ro b le m a ty k a  pneum ato log iczna , ja k  to  w id ać  w y raźn ie  
s ta w ia n a  je s t w  d u ch u  w spó łczesnych  szeroko ro zu m ian y ch  te n d e n c ji teo ­
log ii p ro te s tan c k ie j. A u to r obficie  o p ie ra  się n a  w ypow iedz iach  w ie lu  w y­
b itn y c h  au to ry te tó w , m. in . К . B a rth , I. M urdoch , R. H au g h to n , J . M olt- 
Im ann. T rzeba  p rzyznać , że  dość często  odw o łu je  się tak że  do św. T om asza 
z A kw inu , a z filozofów  szczególnie z u p odoban iem  sięga do G. W. H egla. 
To o s ta tn ie  n azw isko  ja w i się n iezw y k le  często  w  w ie lu  dzie łach  p ro te ­
s tan ck ich  teologów  o s ta tn ie j doby. T rzeb a  pow iedzieć, iż k rę g i n au k o w e  
an g lik ań sk ie  są  pod  siln y m  w p ły w em  szkół n iem ieck ich . Z resz tą  znaczna 
część teologów  z W ysp B ry ty jsk ich  ta m  w ła śn ie  zd obyw ała  lu b  pog łęb ia ła  
sw e  w yksz ta łcen ie . M ożna n a w e t n iek iedy  odnieść w ra ż e n ie  pew nej zależ­
ności czy podpo rządkow an ia .

M im o p ro te s tan ty zu jąceg o  o d c ien ia  p row adzonych  a n a liz  w a r to  sięgnąć 
do tego  o p racow an ia , gdyż po zw ala  ono  rozeznać n ie k tó re  w spó łczesne  te n ­
d enc je  teologiczne, tak że  d ochodzące  do  głosu w  kato licyzm ie . D ale j, je s t 
ono c iekaw ą p ró b ą  odm iennego  pod e jśc ia  do k w estii o b jaw ien ia , zw łaszcza 
w  k o n tek śc ie  soborow ej k o n s ty tu c ji D ei V erb u m . P n eu m a to lo g ia  zyskała  
w  p rezen to w an e j p racy  k o le jn ą  p ró b ę  je j p o g łęb ien ia  o raz  d o w arto śc io w a­
n ia  w  całokszta łc ie  teo rii i p ra k ty k i ew angelizacy jne j.

ks. A n d r z e j  F. D ziuba , W arszaw a

Św. Ignacy  LOYOLA, Ć w iczen ia  duchow ne, K rak ó w  1991, W ydaw nictw o  
A posto lstw a M odlitw y, s. 168.

T a sk rom na  ob ję to śc iow o  k siążk a  po  raz  p ierw szy  zosta ła  w y d an a  d ru ­
k iem  w  1548 r. W  dz ie jach  K ościoła i ludzkości o d eg ra ła  w a ż n ą  rolę. C enili 
j ą  pap ieże, teo logow ie i ró w n ież  lu d z ie  sto jący  poza K ościo łem ; ja k o  p rzy ­
k ła d  m ożna w ym ien ić  H en ry k a  B ohm era , p ro te s tan ck ieg o  h is to ry k a , k tó ry  
uw ażał, że ćw iczen ia  d u chow ne św. Ignacego  w y w arły  duży w pływ  n a  b ieg 
w y d arzeń  h is to rii.

Jeszcze za życia św. Ignacego  d odano  do  ćw iczeń  n ie k tó re  u zu pe łn ien ia , 
czy w y ja śn ien ia  w  późn ie jszych  czasach. S tą d  b a rd zo  d o b rze  się stało , że 
w  W y daw n ic tw ie  A posto ls tw a  M odlitw y  o p u b lik o w an o  ćw iczen ia  w  tak ie j 
fo rm ie, w  ja k ie j w yszły  spod p ió ra  św . Ignacego, bez żadnych  dodatków .

Ć w iczen ia  duchow ne , ja k  zaznaczył św. Ignacy  w  ty tu le , m a ją  c h a ra k te r  
p rak tyczny . M ogą pom óc w  p rzezw yciężan iu  sam ego sieb ie  i up o rząd k o ­
w an iu  życia (21). N ie na leży  w  n ich  szukać te o r ii , a le  p ra k ty k i i k o n k re tu  
życia  poddanego  ca łkow ic ie  w o li B ożej. N ie w y sta rczy  je  czytać, s tud iow ać, 
•ile trz e b a  o d p raw iać , w cie lać  w  życie, ćw iczyć się za ich  pom ocą. „(...) J a k  
p rzech ad zk a  i b ieg  są  ćw iczen iam i cielesnym i, ta k  p o d o b n ie  ćw iczen iam i 
duchow nym i n azyw a się w sze lk ie  sposoby p rzy g o to w an ia  i u sposob ien ia  
duszy  do u su n ięc ia  w szy stk ich  uczuć n ieu p o rząd k o w an y ch , a  ·ρο ich  u su ­
n ięc iu  do szu k an ia  i zn a lez ien ia  w o li B ożej” (1)· O d p raw ia jący  ćw iczen ia  
uczy się now ej teologii, k tó r a  n ie  je s t po  rto, ab y  in n y ch  pouczać, a le  by 
sam em u  ją  p rak ty k o w ać . K s. P io tr  S k a r g a  nap isa ł, że  św . Ignacy  sw ym i 
kw iczeniam i „(...) do p o zn an ia  sieb ie  sam ego i opuszczenia  św ia ta  i g rze­
chów  w ie lu  ludz i poc iągn ą ł, n ie  ty lk o  p ro s tych , a le  i w ie lce  uczonych. 
I je s t n ie  ta k  w  p iśm ie  i lite rze , (jako w  ich  sp raw ie  i ćw iczen iu  m oc 
o sobna B oska, do ra d y  i w y k o n y w an ia  w ed le  s ta n u  każdego  po trzeb . N ik t 
n ie  w ie, aż sp ró b u je” (Ż y w o ty  św ię tych , K rak ó w  1936, t. 4, s. 538).
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Jak o  p u n k t w y jśc ia  o b ie ra  w  ćw iczen iach  św . Ignacy  fa k t stw orzoności. 
C złow iek  zosta ł stw orzony , aby  chw alił B oga i M u służył. S tą d  pow in ien  
o n  k o rzystać  ze w szelk iego  w  tak ie j m ierze , w  ja k ie j m u to  pom aga do
osiągn ięc ia  celu  życiow ego, zgodnie  z p o w o łan iem  i rezygnow ać z tego, co 
p rzeszk ad za  w  osiągn ięc iu  tego  celu.

S iłą  d a ją c ą  w zro st życiu  duchow em u  je s t m iłość. O na też  u zd a ln ia  do 
p e łn ien ia  w oli B ożej i je s t w idoczna w  k ażdym  czynie  sk ie ro w an y m  ku 
d ru g iem u  człow iekow i. O tw arto ść  i p o s taw a  s łużby  szczególnie są  w ażne 
w  b u d o w an iu  w sp ó ln o ty  K ościoła. Ć w iczenia  o p ie ra ją  b u d o w an ie  ew ange­
liczne  n a  u s taw iczn ie  żyw ej w  K ościele m yśli P aw io w ej, że ch rześc ijań stw o  
po lega  n a  służb ie  żyw em u Bogu. W  tę  służbę w łączony  je s t  d ru g i człow iek 
i k ażd a  rzeczyw istość.

C zy te ln ik  n in ie jsze j recen z ji m oże postaw ić  sob ie  p y tan ie , czy ducho­
w ość za ry so w an a  p rzed  cz te rem a w iek am i je s t  a k tu a ln a  po II  S oborze W a ty ­
k a ń sk im ?  Z ag łęb ia jąc  się w  tre ść  ćw iczeń m ożna  p rzekonać  się, że o p a rte  
są  n a  B ib lii. B ib lijność  w id ać  w e  w szystk ich  p u n k ta c h  ćw iczeń. P ism o  św. 
je s t p u n k te m  w y jśc ia  i do jśc ia  do Boga. Sw . Ignacy  m ów i, że D uch C h ry stu ­
sow y m ieszka  w  K ościele, s tąd  n a  sz lak ach  ro zw o ju  duchow ego trz e b a  słu ­
chać K ościoła (352 n.). P osłu szeństw o  K ościołow i je s t  g w a ra n te m  p raw id ło ­
w ego rozw oju . J a k ż e  b lisk ie  są  te  ro zw ażan ia  p rzem yślen iom  II Soboru  
W atykańsk iego , k tó ry  m ów iąc  o p o d staw ach  fo rm a c ji duchow ej a lum nów  
zaleca: „n iech  n au czą  się szukać C h ry stu sa  w  w ie rn y m  rozw ażan iu  słow a 
Bożego, w  czynnym  uczestn ic tw ie  w  św ię ty ch  ta jem n icach  K ościo ła  (...), 
(D FK  8).

A u to r Ć w iczeń  d u ch o w n ych  n a  p o czą tku  rek o lek c ji k aże  re k o le k ta n to m  
w n ik n ąć  w  sieb ie  — poznać siebie. W chodząc w  siebie, p ozna jem y  cechy 
pozytyw ne, a le  i negatyw ne. T ym  co p rzeszk ad za  n a m  w  zjednoczen iu  
z B ogiem  i co je s t  zako rzen ione  w  naszej codzienności, to  grzech. Sw. Ignacy 
w id z i grzech w  p e rsp ek ty w ie  b ib lijn e j, ja k o  zm ie rzan ie  do śm ierc i egzy­
s ten c ja ln e j. Bóg n ie  pozostaw ia  człow ieka w  sy tu ac ji śm ierci, bo  je s t d aw cą 
życia w  m iłości. S tą d  n ie u s ta n n ie  d a je  człow iekow i znak i sw ej obecności. 
Boga, zd an iem  Loyoli, m ożna znaleźć w szędzie . N ajw ięk szą  szansę p rze ­
m iany  w  B ogu d a je  m od litw a. Je ś li człow iek n asy c i się B ogiem , w ów czas 
będzie  posług iw ał się w szystk im i rzeczam i zgodn ie  z ich n a tu rą .

Z jednoczen ia  z B ogiem  n ie  przeoiw staw iia Ignacy  o d e jśc iu  o d  św iata. 
W  z jednoczen iu  w id z i szansę  zw ró cen ia  s ię  k u  św ia tu  i w e jśc ie  w  niego, 
p rze tw a rza jąc  go od w ew n ą trz . T ak  też w idzi duchow ość ludzi św ieckich  
II S ob ó r W aty k ań sk i. N ie u leg a  w ątp liw o śc i, że  w  liczących  p o n ad  cztery 
w iek i ćw iczen iach  z n a jd u jem y  e lem en ty  duchow ości p o d k reś lan e  w spó łcześ­
nie. Tym , k tó rz y  chcie liby  skorzystać  z k o m en ta rza  d o  ćw iczeń duche*- 
w ych  po lecam y k siążk ę  P . D i v a s k a r a  SI, Droga w sw n ę trzn eg o  poznan ifc·, 
K raków  1986.

ks. Iren eu sz  W erb iń sk i, W łocław eft

M a ria  L IB ISZ O W SK A -ŻÓ Ł TK O W SK A , P o sta w y  in te lig en c ji w obec  reI 
ligii. S tu d iu m  socjologiczne, In s ty tu t F ilozofii i Socjologii PA N , W arszaw Ł 
1991, s. 229. ^

K siążk a  do tyczy w ażnego  i m ało  u w zg lędn ianego  w p rak ty ce  b ad aw ­
czej te m a tu  z z ak re su  socjologii re lig ii. P o d ję tą  p ro b lem aty k ę  M. L ibiszow  
ska-Żółtkow ska· w łącza  się do trw a ją c e j od d a w n a  dyskusji socjologiczne 
n a  te m a t ciągłości i zm ian  re lig ijn o śc i w  Polsce. W edług  n iek tó ry ch  socjo 
logów , w  o k res ie  p o w o jen n y m  d okonała  się w  P o lsce  au ten ty czn a  rew o  
lu c ja  w  sferze  w arto śc i, obyczajów , k u ltu ry  i re lig ii. Z osta ł zakw estiono  
w an y  znaczny  zasób tra d y c ji re lig ijn e j. P rzyczyn iło  się to  do  po w stan ia  
k ryzysu  rod z in y  i  zach w ian ia  w szelk ich  w arto śc i, do  rozk ład u  sty lów  życia


